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Komunikaty
Korporacji Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Województwo Pomorskie z siedzibą w Toruniu.

Egzaminy uczniowskie.
W  sobotę, d n ia  23 m a rc a  rb . odbył się  egzam in 

w zaw odzie g raficznym  uczni n a  pom ocników  pod 
przew odnictw em  p rezesa  K orporacji G raficznej n a  
woj. pom orskie, p. E. S tefanow icza w  T orun iu . Do 
egzam inu stan ę ło  8 uczni, k tó rzy  egzam in złożyli 
i  o trzym ali pośw iadczenie, a. m ianow icie:

1. E w ald  Beller, sk ład acz  z S ępólna — dobrze,
2. Łluicjan W yczkow ski, sk ład acz  z G dyni — dobrze,
3. Teodor Kaitser, sk ładacz z T o ru n ia  — dobrze,
4. A ntoni M aliszew ski, sk ład acz  z G rudziądza — 

dobrze,
5. B ron isław  S traszyńsk i, sk ładacz z T ucholi — 

dostatecznie,
6. B ron isław  Sainder, sk ładacz z G rudziądza — 

dobrze,
7. S tan isław  N aw rotek, sk ład acz  z Chełm ży — 

dostatecznie,
8. W ojciech Ossowski, sk ład acz  z C hełm na — do- 

iStateczinie.
K om isję eg zam inacy jną  tw orzy li pp.: Edw. S te ­

fanow icz jak o  przew odniczący, B. S zczuka z W ąbrze­
źna, T. Szutkowiski i W. Bole z T orun ia . Jak o  gość 
obecny był p. dyr. A. A ntczak, prezes R ady M iejskiej 
m ia s ta  T orun ia . Zaznaczyć w ypada, iż  poziom wie­
dzy uczni był wyższy, n iż  p rzy  daw niejszych egzam i­
nach , zw łaszcza pod w zględem  praktycznym .

Wzrost drukarstwa w Turcji.
(Dotkliw y b ra k  przyfoorów i  m aszyn  d ru k a rsk ich .)

Od 1 p aźd ziern ik a  1928 rok u , jak  w iadom o, ko re­
sp ondenc ja  u rzędow a posługiw ać się m u si li ty lko  
pism em  łae iń sk iem ; od 1 g ru d n ia  1928 ro k u  rów nież 
gazety  tu reck ie  d rukow ane być m uszą jedyn ie  lite ­
ra m i łac ińsk iem i. Tem  sam em  język lite rac k i w yra­

żany  byw a lite ram i łacińsk iem i. K szta łcenie ludno­
ści, m ianow icie analfabetów , w czy tan iu  i  p isan iu  
nowego p ism a  urzędow ego w  T urcji, odbyw a się 
z w ielkim  zapałem , ta k  że ca ła  T u rc ja  sp ra w ia  obec­
n ie  w rażenie osobliw ie olbrzym iej szkoły.

G igantyczne dzieło p rzeobrażen ia  p ism a  narodo­
wego staw iło  przem ysł d ru k a rsk i w  T u rc ji p rzed za­
sadniczo trluicLniejsz© zadan ia, n ie ty lk o  pod w zględem  
p rzem iany  n a  o dm ienny  sposób p isan ia , lecz tak że  
z pow odu koniecznej po trzeby  zam ów ien ia now ych 
p ism  d ru k a rsk ich . Pod ty m  w zględem  d ru k a rze  tu ­
reccy  w zrok sw ój jedyn ie  sk ierow ali n a  zaopatrze­
nie się w te  p ism a, przeoczyli n a to m ias t to, że  prze­
m ia n a  starego  n a  now e p ism o  w płynie n iebyw ale  n a  
spo tęgow anie zapotrzebow ań d ru k a rń  z pow odu 
zw iększenia zby tu  d ruków . T ak  w ykazuje się obec­
n ie  — ja k  głosi sp raw ozdan ie  n iem ieck iego  b a n k u  
o rjen ta lnego  w  K onstan tynopo lu  — że tu reck ie  za­
k ła d y  graficzne z p o siad an em i p rzyboram i d ru k a r-  
sk iem i n ie  s ą  w żaden  sposób w stan ie  podołać n a d ­
chodzącym  w ym aganiom  n a  dostaw ę koniecznie po­
trzebnych  druków . T ureck ie zak łady  graficzne za­
ję te  są  już aż ido g ran icy  zdolności p rodukcy jnej, po­
n iew aż w zak ład ach  tych panluje do tk liw y  b ra k  no­
woczesnych m aszyn  do zestaw u  czcionek, d ru k u  
i  b roszu row an ia ; p an u je  n a d e r  do tk liw y  b ra k  m aszyn  
d ru k a rsk ich  i in tro lig a to rsk ich . W  przew ażającej 
części tu reck i przem ysł g ra ficzny  posługu je  się zesta­
wem ręcznym , a  co się tyczy d ru k u  jak o  tak iego , to 
używ a się tłoczn i i  m aszyn  zazw yczaj p rzestarzałych  
i bardzo zużytych.

W  tu reck ich  k o łach  d ru k a rsk ich  panow ało  ow­
szem  prześw iadczenie, że koniecznie będzie po trzeba 
zaopatrzyć się w now oczesny m a te r ja ł m aszynow y, 
a to li w strzym yw ano się  z zam ów ieniem  koniecznem  
tegoż, poniew aż liczono się  z m ożliw ością zm iany  w y­
danego rozporządzen ia  rządow ego w przedm iocie za­
p row adzen ia  p ism a  łacińsk iego  w Turcji. O statecz­
ne u s ta len ie  a lfab e tu  łacińskiego d la potrzeb tu re c ­
k ich  położyło k re s  w ąchan iu , ta k  że zam ów ienia n a  
dostaw ę m aszyn do sk ład an ia  czcionek w w ielkiej 
m ierze  n ap ły w ać .będą do fab ry k  zagran icznych , po ­
niew aż w T u rc ji sam ej b ra k  w łasnego rozw iniętego
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Przebieg egzaminów uczniowskich w Korporacji Zakładów Graficznych i Wydawn. 
w Poznaniu od 18.— 23.3.1929 r.

^ r ' I m i ę  i N a z w i s k o  
bież.

Zawód Miejscowość D rukarnia Który
raz

Prak­
tycznie

Teore­
tycznie

Poniedziałek, 18 marca 1929 r.
1 Kowal F r a n c i s z e k .............................. składacz Międzychód Druk. Z. Kąkolewskiego ' 2
2 Węcławek Józef ............................... 11 Poznań Fr. Pilczka 2 . 3 3
3 Franke A d a m ....................................... tf 11 11 św Wojciecha 1 2 3
4 Tucholski W ład y s ław .......................... fi / 11 Polska S. A. 1 2 1
5 Barciński M arjan ................................... ti ,, 11 1 2 1
6 Nowak M arjan ....................................... ii »• 11 Rob. Chrześcijańsk. 1 2 2
7 Ciesielski Marjan .............................. ti 11 11 Ostoja 1 2 1

Wtorek, 19 marca 1929 r.
8 Rozm arek Kazimierz . ...................... składacz Poznań Druk. Rob. Chrześcijańsk. 1 2 2
9 Gielnik E d m u n d ................................... | tf 11 św. Wojciecha 1 3 2 •

10 Abel G e r h a r d ....................................... Kupca 1 2 2
11 Jelewski S t e f a n ................................... 11 ,, Poznańska 1 3 3
12 Skierski L e o n ....................................... 11 ii Gazety Powszechnej 1 3 2
13 Stuefe G u e n t e r ................................... Concordia 1 3 3
14 Przybytek W ładysław .......................... ti • ii 11 Poznańska 1 3 2

Środa, 20 marca 1929 r.
15 Łamaszewski Bernard ...................... składacz? Poznań Druk. Katolicka 1 2 2
16 Szkudlarek B o le s ław .......................... ii 1 1 „ 1
17 Jurdziński T ad eu sz .............................. „ ii 11 św. Wojciecha 1 2 \ 1
18 Brzózkowski B e rn a rd .......................... ii Handl. i Przem. 1 2 2
19 Garniec B o le s ł a w .............................. 1 2 2
20 Nowacki F r a n c i s z e k .......................... Chodzież „ Polska, oddz. Chodzież 1
21 Ziętowski S t a n i s ł a w .......................... »» Gniezno J. B. Lange 1 2 2

Czwartek, 21 marca 1929 r.
22 Guzik J a n ............................................... składacz Gniezno Druk. „Lecha" 1
23 Kwaśnik Stanisław . .......................... Grodzisk J. Milczyńskiego —
24 Krzyminiewski W a c ła w ................. »» Krotoszyn >1 St. Rydiewicza 1 — —
25 Roszak E d m u n d ................................... Kościan Spółkowa 1 2 3
26 Pohl Teodor ....................................... ii Nowy Tomyśl J Milczyńskiego 1 2 2
27 Pietrzak Józef ....................................... ii Pleszew 11 K. Swierkowskiego 1 1 2
28 Szczepaniak J ó z e f .............................. ii Ostrów 11 J. Jondro 1 3 3

Piątek, 22 marca 1929 r.
29 Kubicki E d m u n d ................................... składacz Poznań Druk. Polska S. A. 1
30 Judek Kazimierz .............................. 11 11 11 1 — —
31 Kegel S ta n is ła w ................................... 11 11 11 Rynku Drzewnego 1 — —
32 Skorupski R o m a n .............................. 11 11 „ Piotrowskiego 1 3 3
33 Leśniewicz F lo r ja n .............................. „ 11 11 Wydawn. Fr. Krajna 1 3 2
34 Kusztelski M a r j a n .............................. 11 11 11 Rob Chrześcijańsk. 1 3 3
35 Langberg E r y k ................................... maszynista „ 11 Katolicka 1 1 2
36 Magdziarz E d m u n d .......................... 11 11 11 J. Goździejewskiego 1 1 2

Sobota, 23 marca 1929 r.
37 Feld L e o n ........................................... maszynista Poznań Druk. Gazety Powszechnej 1 3 3
38 Rausch Józef . . . . . . . . . 11 i* „ Papierodruk 1 3 3
39, Kałużny J ó z e f ....................................... „ Pleszew K. Swierkowskiego 1 3 2
40 Fajterek F lo r ja n ................................... 11 Szamotuły ii J Kawalera 

św. Wojciecha
1 — —

41 Stachowiak A n to n i .............................. litograf Poznań 3 3
42 Polowczyk L e o n ................................... kamieniodruk. 11 ii Papierodruk 2 2
43 Nowicki J a n ........................................... „ •1

Zakł.
F. K. Ziółkowskiego 1 3 3

44 Wurkowski B r o n is ła w ...................... 11 11 Graf. K. Rozynek 1 3 3

przem ysłu , k tó ry b y  był w s tan ie  w yrab iać  m aszyny 
i pirzybory d ru k a rsk ie .

D la p roducen tów  zag ran iczny  cli pod względem  
pokryc ia  zapotrzebow ań p ra sy  tu reck ie j, d ru k a rń , 
jakoteż zaw odów  pokrew nych, n ad a rza  się  w  czasie 
najb liższym  k o rz y s tn a  sposobność n a  uzyskan ie  do­
staw  olbrzym ich, k o rzy stn y ch  i  s ta ły ch . Z apotrze­
bow anie p ra sy  i  d ru k a rń  tu rec k ich  spo tęgu je  się oiie- 
ty lko  d la tego, że mietylko is tn ie jące  już zak ład y  g ra ­
ficzne zostaną rozbudow ane, lecz liczyć się należy

z tem , że p o w stan ą  now e olbrzym ie w ydaw nictw a 
gazet, czasopism  i dzieł oraz nowe i  now ocześnie u rzą ­
dzone zak łady  graficzne. W  chw ili w spółczesnej is t­
nieje  w  ca łe j T u rc ji 40 d ru k a rń , z ty ch  32 w sam ym  
K onstantynopollu; re sz ta  o lbrzym ich  obszarów  tu re c ­
k ich  rozporządza ty lko  8 zak ład am i grafiezmcmi. Od- 
1 ewni  czcionek is tn ie ją  w T u rc ji ty lk o  cztery , a  i te  
o lbrzym iem u zapotrzebow aniu  czcionek z pow odu 
n iew ystarcza jących  u rządzeń  odlew niczych tylko 
w drobnej m ierze podołać są  w stan ie . Jed n a  z ty ch
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odlewni czcionek jest w stanie swym aparatem  p ro ­
dukcyjnym. wyrobić w przeciągu 24 godzin zaledwie 
70 kilogram ów gotowych czcionek.

Ruch w lokalnych zakładach graficznych w T ur­
cji jest obecnie z tego powodu 'tak olbrzymi, ponie­
waż-wszystkie zakłady drukarskie zyskały olbrzymie 
zlecenia ma 'przedrukow anie -pismem łacińsfciem no­
wych, bardzo pokupnych książek, m ianow icie pod­
ręczników naukowych, dzieł naukowych, elem enta­
rzy, dzieł eincyklopedystycznych, -słowników, regu la­
minów urzędowych i  d la  potrzeb prze-mysłb. lite ra tu ­
ry  podręcznej li tym  podobnych dzieł.

Z in-ader szybikiem zaniechaniem  pism a arabskie­
go w Turcji :i zaprowadzeniem w  to m iejsce pism a 
łacińskiego połączone jest też skuteczne zwalcza,nie 
panującego w k ra ju  nagm innie analfabetyzm u. Rząd 
tu reck i czyni -na razie  bardzo wie-le, by znajomość 
'tak łatwych do pojęcia wobec tu reck ich  znaków p i­
sarskich liter łacińskich upowszechnić w całym -kra­
ju, w pośród w-szystkich w arstw  narodu  tureckiego, 
jak  najprędzej.

Nie-tylko w sam ych szkołach, insty tucjach  n a u ­
kowych, koszarach byw ają urządzane fcur-sy w  celu 
przyswojenia z-najomości pism a łacińskiego1, lecz 
i szerokim  -kolom liudowym -daną jest sposobność -do 
poznania nowego ^is-ma w Turcji obowiązującego, 
n a  placach publicznych w K onstantynopolu; nauczy­
ciele wędrowni uczą p-isma łacińskiego po wszyst­
kich wilaj etach tureckich, -nawet upowszechniają 
znawstwo liter łacińskich ma plaskowzgórzach i w 
trudno dostępnych miejscowościach górskich. A za­
znaczyć wypada, że -tak ku-lturalniejsze w arstw y spo­
łeczeństwa tureckiego jakoteż analfabeci wśród ludu 
chętnie uczą -się nowego pism a, co wszystko spraw i, 
;że koło ludności um iejącej czytać i pisać znacznie się 
rozszerzy. P rasa  tbrecka, k tó ra  dotychczas n a  -pro­
wincji m ało była rozpowszechnioną, w przyszłości 
rozchodzić się -będzie w o wiele -większych -nakładach. 
Na razie coprawda -kilka -poważnych wydaw nictw  ga­
zetowych w  K onstantynopolu -s-traciło bardzo wielu 
abonentów, ponieważ ludność znająca litery  a rab ­
skie -nie przyswoiła sobie jeszcze powszechnie znajo­
mości pism a łacińskiego. Wydawnictwa, gazet są 
poszkodowane dosyć dotkliwie, rozum ny rząd turec­
k i chce im  jednakowoż przyjść z w ydatną pomocą n a  
czas przejściowy. -Są też w idoki, że zmiana, p ism a 
wpłynie ma zmianę sposobu m yślenia szerokich 
w arstw  narod-u tureckiego, wskutek czego pow-stainie- 
szereg nowych czasopism różnego kierunku d u ­
chowego.

Po-pyt Ina pomoce naukowe, książki i  dzienniki 
i t. p. niezawodnie wzrośnie, wogóle ożywi się litera­
tu ra  tu recka  i -czytelnictwo gazet i książek. Rów­
nież hande-l wewnętrzny ulegnie w niedalekiej przy­
szłości przem ianie, będzie w o wiele większej mierze 
stosował re-klamę d la  zbytu towarów za pomocą pla- 
,katów, katalogów, broszlur reklam ow ych i t. p. d ru ­
ków, rozsyłanych W -poszczególne prowincjonalne 
miejscowości tureckie, a  może nawet za granicę.

Co więcej — nie jest też bynajm niej wykluczone, 
że zaprowadzenie nowego pism a łacińskiego w T ur­
cji przyczyni się w poważnej m ierze do upowszech­
nienia litera tu ry  tureckiej nie-tyl-ko w kraju , lecz i za­
granicą, k tó ra  od tąd  w o wiele większej aniżeli do­
tychczas m ierze udział brać będzie- w  -stanie w -nau- 
■kowem i łiteraekiem  życiu i rozw oju Turcji.

Wszy,Sitko \ve wszystkiem inowy -prąd duchowy 
w Turcji płynie dodatnio ma -spotęgowanie- produkcji- 
tureckich zakładów graficznych, a  ponieważ ilościo­

wo koniecznie potrzebnych druków  n ie  będzie można 
w Turcji dostarczyć, przeto rynek tu reck i będzie 
o tw arty również -dla zapotrzebowań zakładów lito­
graficznych, che-iniigraficzinych, wytw órni kliszy, od­
lewni czcionek, fabryk wyrobów z papieru i tym  po­
dobnych -przedmiotów. Maszyny drukarskie, przy- 
hory drukarsk ie , farby d rukarsk ie , pa-p-ier i  różne- na­
rzędzia zakupywane będą u  międzynarodowego prze­
m ysłu  graficznego, k tó ry  się tu reckim  rynkiem  zby­
tu  już -zain-tere-sował i  po wielkiej części do Turcji już 
swoich przedstaw icieli -wysłał. Szczególne -nadzieje 
na dostawy do Turcji żywi niem iecki przem ysł gra­
ficzny.

Z  chwili bieżącej

W sprawie druku listów przewożowych przez dru­
karnie prywatne nadesłała  nam  Dyrekcja Kolei P ań ­
stwowych następujący  -komunikat:

Na podstaw ie § 6 Regulam inu przewo-zu przesyłek 
towarowych, zawartego w  Taryfie Towarowej części 
I -obowiązującej -o-d 1. 11^1928, niektóre- -drukarnie d ru ­
k u ją  -listy przewoz-owe i w tórniki -dla firm  i dla. w ła­
snego użytku, k tóre Dyrekcja zaopatruje w suchy 
stempel.

W myśl pomienionego przepisu, formularze listów  
przewozowych i wtórników powinny być drukowane 
na białym i trwałym papierze.

Wobec tego-, że -drukarnie pryw atne -drukują -listy 
przewozowe -i w tórniki n-a papierze niezupełnie b ia­
łym i  nietrw ałym , Dyrekcja K. P. zw raca uwagę n-a 
przepis wyżej podany i zale-c-a jego- ścisłe przestrzega­
nie; w  przeciwnym bowiem razie, lis ty  przewozowe 
i w tórniki w ydrukow ane n a  papierze -niezgodnym 
z wyżej podanym  przepisem  nie będą ostemplowane 
suchym  stem plem  a  n iestosu jąca się firm a poniesie 
szkodę. Wydział Handlowo-Taryfowy.

Strajk drukarski w Płocku. Przed św iętam i wy­
buchnął w  Płocku s tra jk  pracow ników w d rukar­
niach. Pokładano nadzieję, -że rzecz- załatw i -konfe­
rencja  w -dniu 2 kw ietn ia  rb., w  której m ieli wziąć 
udział inspektor pracy i -delegat Związku zawodowe­
go z W arszawy. Delegat przybyć n ie  zdążył i  konfe­
rencja  nie dała żadnych rezultatów.

Zanik czytelnictwa gazet we Włoszech. Czasopisma 
zagraniczne donoszą, -że liczba abonentów czasopism 
faszystowskich się c-o-fa. Gazeta „Mesisag-gero-11 wycho­
dziła w 1922 roku  w  nakładzie 150.000 eg-zemplarzy 
-dziennie, -obecnie nak ład  dzienny wynosi -około- 50.000 
egzemplarzy. Gaze-ta „Gi-omale dTta-lia“ -miała da­
wniej 500.000 nakładu , -obecnie -tylko 10.000. „Corriere 
della  Sera“ spad ła  ze 700.000 n a  300.000 egzemplarzy, 
-a urzędowy -organ „II Po-po-lo dT talia“ byłby upadł zu­
pełnie, gdyby n ie wydano rozporządzenia w przedmio­
cie obowiązkowego ab-onowania -tego- -czasopisma przez 
pewne -sfery. -Przed -marszem na, Rzym sprzedawało 
w  Rzymie 592 sprz-edaiwaczy gazet przeciętnie dzien­
nie -około 400.000, -obecnie tylko około- 140.000 egzem­
plarzy -gaz,et. i

Olbrzymia cena za stare dzieło. Najwyższą cenę 
za -tom dzieła pierwszego w ydania zapłacono w Ame­
ryce -za to-mik poe-zyj Edgara Allan P-o-e, k tóre się w  
roku  1827 ukazało w  Bostonie; pewien bibliofil -z In- 
dianop-oilis zapłacił księgarzowi Charles Go-odspeed za 
ten  tomik 20.000 dolarów.
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Nagroda literacka za poezję murzyńską. Celem 
uczczenia W iktora Schoelchersa, k tó ry  w koloniach 
francuskich zwalczał niewolnictwo- m urzynów  wyzna­
czono w  Paryżu „Prix Schoelclier" wysokości 6.000 
franków, k tóra przeznaczoną zostanie z;a napisanie 
■najlepszego rom ansu negrofilskiego. Nagroda wyda­
w aną będzie rokrocznie.

Powszechna Wystawa Krajowa

3 nowe typy zniżek kolejowych w związku z P. W. K.
umożliwiające tanią podróż po całej Polsce.

Powszechną W ystaw a Krajowa w Poznaniu po­
siadać będzie ogromne znaczenie d la  rozwoju tu ry ­
styki w  Polsce ta k  krajow ej jak  i zagranicznej. Cały 
szereg przygotowań -d-o zwiedzenia W ystawy, licznie 
zgłoszone wycieczki i-td. pozwalają przypuszczać, że 
rok  bieżący będzie d la  rozwoju tu rystyk i w Polsce 
przełomowym. W pełnem  zrozum ieniu te-g-o stanu 
rzeczy M inisterstwo Kom unikacji w prow adza 3 nowe 
typy udogodnień kolejowych w związku z, P.W,K. 
a  m ianowicie: ulgowe bilety  zeszytowe, ulgowe bilety 
Okręgowe i ulgowe bilety  zbiorowe.

Z ulgowych biletów  zeszytowych korzystać będą 
mogli ci, k tórzy albo- u d a ją  się n a  P. W. K. w Pozna­
niu, albo- też po- jej zwiedzeniu m ają  zam iar odbyć po­
dróż po  Polsce. Bilety te z-a -opłatą 2/3 norm alnej tary ­
fy kolejowej (33,3% zniżki) -odnośnej -klasy i  kategorji 
pociągu, wydaw ać będą -agentury i oddziały b iu r po­
dróży, talk w Polsce jak  i zagranicą, według żądanej 
m arszruty. Ceny ulgowych biletów  zeszytowych obli­
czane hę-dą oddzielnie za każdy poszczególny b ile t za­
w arty  w zeszycie, -zaś cżas ważności takich biletów 
wynosić będzie 2 miesiące.

W arunki, pod którym i wydawane będą ulgowe bi­
le ty  zeszytowe będą następujące:

zeszyt wydiany w k ra ju  oraz na  obszarze Gdańska 
m usi zawierać eon aj mniej 3 ulgowe bilety pojedyń- 
cze, z których 2 w inny opiewać na  -stację P-o-znań -jako 
początkową lub końcową, natom iast zeszyt, wydany 
zagranicą może zawierać jeden tylko bilet ulgowy, 
opiewający jednak  ma stację Poznań jako- końcową. 
Łączna odległość -odcinków n-a k tóre opiewać będą 
bilety  ulgowe wydane w  k ra ju , m usi wynosić conaj­
niniej 800 km . Ograniczenie -to nie -dotyczy biletów 
wydanych zagranicą. Przed wyjazdem z; Poznania 
zeszyt ostemplować m usi biuro P. W. K.

Ulgowe bilety  zeszytowe wydawane będą w cza­
sie -trwania PWK i na  30 dn i przed jej otwarciem.

Ulgowe bilety Okręgowe będą mogły być wyda­
w ane d la  wszystkich osób, k tóre w -związku ze zwie­
dzeniem  PWK mają, zam iar podróżować po Polsce 
w dowolnych kierunkach or-az -dowolną ilość razy 
w  pewnym  okresie -czasu. Bilety te za  ważnością na 
15 dni, -licząc od d a ty  'jaką wskaże nabywca, koszto­
wać będą: -ki. III. — 100 zł, kl. II. — 150 zł, k-1. I. — 250 
zł. Zam ówienia n a  -takie b ilety  uskuteczniać -się -bę­
dzie n a  specjalnych form ularzach, k tóre nabywać bę­
dzie można w  kasach  osobowych na dworcach kolejo­
wych, a  następnie trzeba skierować d-o jednej z dy- 
rekcyj kolejowych. Do zam ów ienia -dołączyć należy 
fotografj-ę z własnoręcznym podpisem -oraz pokwito­
w anie kasy głównej odnośnej dyrekcji z odbioru 
opłaty  za bilet. Należność będzie można wnosić za 
pośrednictw em  P. K. O.

Ulgowe bilety -okręgowe będą m usiały być w  okre­
sie swojej ważności -ostemplowane przez właściwe 
biuro PWK w P-oznaniu.

Grupy podróżnych, k tóre w  zwiąźku z PWK zwie­
dzać będą Pol-skę, będą mogły n a  łączną odległość -co- 
najm niej 800 km , korzystać z zbi-orowych biletów u l­
gowych. Podróż -grup korzystających z" takich bile­
tów m usi s-ię rozpoczynać z Poznania lub  też prow a­
dzić przez Po-znań. Prawo do- ulgowych przejazdów 
przyznane będzie grupom  złożonym eonajm niej z 25 
-osób, członkowie jednak towarzystw -naukowych, tu ­
rystycznych, sportowych itp. podróżować będą mogli 
w grupach -od 10 -osób. Wraz i e zgłoszenia się grupy 
w liczbie niniejszej niż 25 względnie 10 -osób, opłata 
ulgowa pobierana będzie za 25 łub 10 -osób. W -celu u- 
zyskani-a -ulgi organizatorzy wycieczki przynajm niej 
na  7 -dni przed rozpoczęciem podróży zgłosić się p i­
semnie d-o Dyrekcji Kolei Państwowych, av -których 
-obrębie leży s tac ja  rozpoczęcia podróży. Zgłoszenie 
to m usi zawierać cel po-dróży, m arszrutę, klasę wago­
nu, ilość uczestników wycieczki oraz dokładny adres 
jej przewodnika. Dyrekcja Kolei wydaje odpowiednie 
zaświadczenia, -z którem i zgłosić się należy przynaj­
m niej na 24 godziny przed wyjazdem n a  -danej -stacji, 
celem usta len ia  ipory odjaz-d-u. Przy wykupieniu u l­
gowych biletów m usi przewodnik wycieczki przedsta­
wić wraz z zaświadczeniem podpisany przez siebie 
im ienny wykaz członków -grupy. Wykaz ten oraz za­
świadczenie stemplować 'będzie kasa  biletowa. Zasa­
dniczo przejazdy ulgowe odbywać -się będą mogły tyl­
ko pociągam i osobowemi lub mieszanemi, zaś w wy­
jątkowych jedynie wypadkach -p-ociągami ipospie-szne- 
lni.

Ceny zbiorowych biletów ulgowych obliczane -bę­
dą według nas-t. zasad:

a) przy przejazdach n a  odcinkach, których -stacją 
wyjaz-du lub  przeznaczenia jest Poznań, za 
opłatą połowy taryfy norm alnej,

to) przy przejazdach ina innych odcinkach, za opła­
tą  2/3 tary fy  norm alnej.

W yjątek stanowić będą przejazdy k lasą  2 i  3-cią 
młodzieży szkolnej, wych-owańców zakładów dobro­
czynnych, ochronek itp. -oraz słuchaczy kursów  -dla 
młodocianych i dorosłych, za które pobierane będą 
opłaty na  wszystkich odcinkach w  wysokości 33,3% 
taryfy  norm alnej.

Jak  i  poprzednie ro-dzaje biletów  ulgowych tak  
i ulgowe bilety zbiorowe będą m usiały być ostem plo­
w ane p-rzez P. W. K., na tu ra ln ie  w  czasie pobytu wy­
cieczki w  Poznaniu. Z ulgowych biletów  okręgowych 
i -zbiorowych korzystać będzie m ożna w czasie trw a­
n ia  P. W. K. oraz na 10 dni przed jej otwarciem  i po 
jej zamknięciu.

Zniżki kolejowe zagranicą dla wycieczek na PWK.
Następujące k raje  udzieliły zniżek d la  wycieczek 

udających się na  Powszechną W ystawę Krajową 
w Poznaniu:

Darnja — 30% zniżki przy grupie składającej się 
przynajm niej z 20 osób.

Łotwa — 50% zniżki przy grupie również conaj­
niniej z 20 osób złożonej.

Estonja — 50% zniżki n-a powro-tne bilety kole­
jowe.

T u rc ja  — 25% od -ceny biletu  kolejowego w obu 
-kierunkach na przestrzeni między Turcją a  granicą 
bułgarską d la  ois-oób udających się na P. W. K.
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n ie d o śc ig n io n e j ja k o ś c i.
Obowiązkiem każdego obywatela jest dawać pierwszeństwo wyrobom 
krajowym, przewyższającym pod wzglądem jakości takież zagraniczne.

D o n ab ycia  w e  w szystk ich  p ierw szorzędnych  sk ład ach  papieru  i m aterja łów  p iśm iennych .

Uczeń introligatorski dawniej a dziś.
Jak ie  s to su n k i panow ały  daw niej w rękodzie l­

n ic tw ie  in tro lig a t o rsk i em , o  tern p rzekonuje  w ydana 
w 1790 ro k u  w H alle  i  L ipsku  u F ry d e ry k a  K rzysztofa 
D reyssiga anon im ow a b roszurka, za ty tu łow ana „B ar­
barzyństw o  rękodzieln icze lub  h is to r ja  m ego term i- 
m atorstw a", B ro szu rk a  rzeczona je s t przyczynkiem  
do poznan ia  m etody w ychow aw czej rękodzieln ików  
w Niem czech, a  m eto d a  ta  n iew iele  się  ró żn iła  od m e­
to d y  stosow anej w Polsce, w  k tó re j sweigo czasu  było 
bardzo  w ielu d ru k a rzy  i  in tro liga to rów  przybyłych 
z Niem iec, a  rów nież alultor rzeczonej b ro sz u rk i p rze­
w ędrow ał P o lskę w zdłuż i  wszerz.

A utor b roszu rk i1, o k tó re j m owa, a  k tó ra  uw aża­
n ą  być może za  poprzedn iczkę ru c h u  robotniczego, 
p rzechodził n a jro zm aitsze  ko leje w sw em  życiu, był 
bow iem  z razu  rzem ieśln ik iem , n a s tęp n ie  uczonym , 
a  jeszcze później lite ra te m  i  w yb itnym  pedagogiem . 
N azyw ał się  Jan  B ożydar A ugust Proibst i u rodził się 
jaiko syn  pow roźnika w dn iu  14 lip ca  1759 ro k u  
w  Halle. N asam przód w stąp ił jak o  uczeń do  war- 

.isatatu sw ego o jca1, jed n ak że  n au k ę  miuisiał zam ienić  
,m& in n ą , poniew aż ojciec jego n iebaw em  zm arł. Prze- 
jżyty w now ym  w arsztacie  te rm in  trzy le tn i n a u k i n a ­
szkicow ał w  z wyż w spom nianej broszurce. Później, 
po w yuczeniu, ów czesnym  zw yczajem  u d a ł się n a  wę­
drów kę i  pow ędrow ał w zdłuż i  wszerz N iem cy, Cze­
chy, Ś ląsk , Polskę, H olandję i Anglję. W ro k u  1781 
w rócił z pow rotem  do  H alle. W edług ówczesnych 
‘przepisów  m ógł on  m istrzem  zostać dop iero  z chw ilą , 
gdyby in n y  m istrz  zm arł i  m iejsce, jego uzupełnić by­
ło trzeba; n iem iły  czas czekan ia  n a  śm ierć  jednego 
z m istrzów  zapełn iał sobie iProbst m aukowem  k sz ta ł­
ceniem  się, m ianow icie studjow alł za ra d ą  d a n ą  m u  
przez pew nego m łodego duchow nego dzieła, h isto ry cz­
ne i  pedagogiczne. L ek tu ra  życiorysu Jung-S tillin - 
ga, k tó ry  był profesorem  u n iw ersy te tu  w  H eidelher- 
dze, zrobiła n a ń  tak  potężne w rażenie, że postanow ił 
go osobiście poznać. S tilling  podczas w izyty, k tó rą  
m u P ro b st złożył w  1785 rok u , oid ra z u  poznał się  n a  
in te lig en cji :i b ystrośc i u m y słu  sw ego gościa  i  radził 
m u, ażeby pom im o .przekroczonego już  26 ro k u  życia 
zaczął stud jow ać teologję. To się w ykazało  n iem p- 
żliw em , ato li P robst, postanow iw szy zawód swój 
zm ienić, w yem igrow ał w p aźd z ie rn ik u  1785 ro k u  do

A m eryki, by  ta m  w osadzie Eebenetz pełnić obowiąz­
ki nauczyciela . Po d ługo trw ałe j i burz liw ej podróży 
m orsk iej przybył w s ie rp n iu  1786 ro k u  do ty le  obiecu­
jącej ziem i am ery k ań sk ie j, lecz n iebaw em  poznał, że 
tam  długo pozostać n ie  może, poniew aż rodacy  jego 
zam ieszku jący  osadę w spom nianą, u trzy m ać go n ie 
byli w s tan ie  i  w k o ń cu  z tego pow odu ze zajm ow a­
nego  s tan o w isk a  zw olnić go b y li zniew oleni. Ażeby 
wrócić do  s tro n  rodzinnych , m u sia ł n iem a l ca łą  sw ą  
chudobę sprzedać. W  lipeu. 1787 ro k u  w rócił z po­
w rotem  do H alle, a to li  i  taan : n ie  m ia ł w idoków  n a  
u trzy m an ie , poniew aż p rzed  w yjazdem  wyzbył się 
sw ych p raw  rękodzieln iczych. D opiero iza p ro tek c ją  
czołowych osobistości w  S aksonji uzyskał w  1788 ro ­
k u  stanow isko  n au czy cie la  przy szkole realnej  w Dre- 
źn ie-F ried rich stad t, gdzie uczył do 1806 ro k u . W  m ię ­
dzyczasie ożenił się  z c ó rk ą  w łaścic iela  dó b r, k tó ra  
go o b d arzy ła  dziew ięciorgiem  dzieci. W  ro k u  1806 
w yruszył P ro b s t ze sw ą ro d z in ą  do Colditz jak o  d y ­
re k to r szkoły  p racy , n a  k tó rem  to  s tan o w isk u  prze­
trw a ł 24 la ta  a ż  do śm ierci, k tó ra  n a s tą p iła  w d n iu  
9 czerw ca 1830 roku .

Co się tyczy  w ydanej przez, n iego  b ro szu ry  „B ar­
barzyństw o' rękodzielnicze", k tó re  jego  p ra w n u k  Ka­
rol yiio-1 w 1923 ro k u  znow u w ydał, to  b y ła  orna fa k ­
tycznie zapoczątkow aniem  k ie łk u jąceg o  ju ż  wówczas 
b u jn ie  ru c h u  robotniczego. I w  ów czesnych czasach , 
w  k tó ry ch  nie było  jeszcze m aszyn i p rzem ysłu  w  dzi- 
siejszem  tego słowa, znaczeniu , is tn ia ła  rów nież kw e­
st,ja socja lna  i  robotn icza. N ie tak  jak  dziś  sp ó r się 
toczył o w ysokość m y ta , lecz w p ierw szym  rzędzie 
o trak to w a n ie  d s tan o w isk o  rękodzielnika,. M istrzo­
w ie ówcześni m ie li w  cechach  sw oje w łasne p rz ed s ta ­
w icielstw o i m ogli imiczem nięograiniezemii panow ać 
w edług swego upodoban ia  mad czeladzią . P o s iad a li 
oni wobec podległej sobie czeladzi g łów nie p raw a, 
a  n ieliczne obow iązki wobec takow ej w y k ład a ł sobie 
■każdy poszczególny m is trz  w ed ług  „swego upodobania. 
Cech stanow ił w ie lk ą  potęgę i  zawisze staw ał w ra z ie  
spodu po s tron ie  m istrza , jeżeli tenże przez urzędy  po ­
c iągn ię ty  został do odpow iedzialności. 'Czeladnicy 

. i  te rm in a to rzy  uzależnien i byli od woli swego m i­
strza. Jeżeli czeladnicy m ieli in ą  podstaw ie przepi- 

. sów cechow ych jeszcze pew ne p raw a, to  .'natom iast 
term inato row ie zupełnie byli zdani n a  łaskę lub nie­
łaskę swego m istrza.
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W broszurce wspom nianej Probsta w yjaskraw ia 
się barbarzyństw o ówczesnych m istrzów rękodzielni­
czych dosadnio. Treść broszurki przedstaw ia los 
opłakany term ina to ra  sieroty, nad którym  n ik t się 
ń;ie ujmował, którego bito często w nieludzki sposób, 
zajm owano pracą  ponad siły, głodzono dotkliwie, 
a  na dom iar złego w dom u m istrza  swego patrzeć m u­
siał n a  w ydarzenia przykre, przygnębiające duszę, 
a  co się tyczy wyszkolenia zawodowego, to było ono 
pod wszelką krytyką, najbardziej fachowemi były 
usta  wiczne szturchańce . . .

W ynurzenia P robsta  s ą x tak  żywo opisane, tak 
jaskraw o przedstaw iają całą ochydę stosunków ter- 
m inatorsk ich  m inionych czasów, że uczniowie zawo­
dowi naszej epoki powinni -być swoim m istrzom  
wdzięczni za ludzkie ich trak tow anie ;i rzetelniejsze 
wyuczanie zawodowe. Lecz i  m istrzowie naszej epo­
ki m ogą być zadawółemi, że stasluinki średniowieczmę 
dawno m inęły, że zerwane są  okowy ograniczeń za­
wodowych, w których by jako czeladnicy Jata czekać 
m usieli ma śmierć jakiegoś majstra., by zająć po nim  
'Stanowisko.

W dzisiejszych czasach bardzo wiele zmieniło się 
w przedm iocie szkolenia fachowego term inatorów , 
w ydane są przepisy pracy, istnieje opieka społeczna, 
od daw na istn ie ją  pożyteczne szkoły dokształcające. 
Tymczasem te rm ina to r znika z warsztatów in tro li­
gatorskich coraz bardziej. Mistrzom nie wolno siły 
roboczej, jak  mówią, zupełnie wykorzystać 1 m uszą 
term inatorom  płacić. W niektórych zakładach n a ­
sta ł w ołontarjusz, k tó ry  żadnego m yta  n ie pobiera, 
a później nabytych um iejętności zawodowych nie wy­
korzysta w celach 'konkurencyjnych. On pochodzi 
z kół lepiej usytuow anych i  często uczy się opraw ia­
nia książki! z am atorstw a.

N aturaln ie  ii traktow anie term inatorów  znacznej 
uległo zmianie ina lepsze. Niestety w niektórych za­
k ładach  in tro ligatorsk ich  uczeń w głównej mierze 
używ any byw a jako chłopak do posyłek, a  w drugim  
roku  n a u k i nie posiada jeszcze żadnego pojęcia 
w przedmiocie opraw y książki, bo chociaż go do ja ­
k iejś pracy in tro ligatorskiej przywołano, to  zajm owa­
no go niem al zawsze do jednej i  tej sam ej funkcji. 
W k ilk a  m iesięcy przed ukończeniem  term inu  nauki 
dow iadują się uczniowie dopiero z .poszczególnych 
cząstkowych prac, jakim  wogóle jest przebieg oprawy 
książki, a  oprawa, książki przedłożona kom isji egza­
m inacyjnej przed wyzwoleniem ina czeladnika, jest 
bodaj njapierw szem  samodzielnem dziełem kończą­
cego term in  ucznia introligatorskiego.

Byłoby Wielce pożądanem  w interesie wydosko­
nalenia uczniów in tro ligatorsk ich  na dzielnych p ra­
cowników, k tórzy byliby w s tan ie  sztukę in tro liga­
torską posunąć na dalsze wyżyny, ażeby szefowie 
wielkich zakładów in tro ligatorsk ich  kw estji szkole­
n ia  uczniów więcej poświęcali uw agi i uważali to ja­
ko  jedno ze swych najprzedniejszych żądań p a  niwie 
postępu sztuki introligatorskiej.

Wyrób papieru z bambusu w Ameryce.
Pewien inżynier z Nowego Jorku  wpadł n a  po­

m ysł używ ania bam busu  do wyrobu papierń. Biorąc 
pod uwagę olbrzym ią konsum uję papieriui z drzewa, 
nawet w Ameryce, Góry Skaliste zostaną ogołocone 
z lasów.

Stany Zjednoczone posiadają  w Porto Rico i w 
strefie Panam y olbrzymie tereny, nadające się do 
p lan tacji bambusu.

Roślina ta  daje doskonały gatunek .papieru, ta ń ­
szy od papieru obecnie używanego. Oprócz tego no­
wy papier jest daleko trwalszy.

Bambus wypuszcza 12 m etrow e pędy w ciągu 
trzech łat. P ień tej rośliny zaw iera 5 proc m iękkiego 
drzewinika. 200 m etrów kw. p lan tacji 'daje jedną ton - 
nę drzewinika.

W edług kom unika tu  Izby Handlowej Stanów 
Zjednoczonych Am eryki Północnej, z roku  1925, S ta ­
ny Zjednoczone iz ludnością, wynoszącą około 6 proc. 
ludności całego świata, prodlufcują 43 procent świato­
wej produkcji papieru  drukarskiego.

Ogromną tę  produkcję papieru zużyw ają sam e 
Stany Zjednoczone d la  swych gazet ii czasopism.

Według; sprawozdań, w roku  1922 było w S tanach 
Zjednoczonych 2 517 dzienników, 14 633 tygodników, 
3 517 m iesięczników i 1 684 innych czasopism. Razem 
— 22 355 wydawnictw periodycznych, wychodzących 

vsta le  w pewnymi okresie czasu. Ogólna liczba n a ­
k ł a d u  (w przybliżeniu) wynosiła d la  dzienników 
32 m  ii 1 j o im y egzemplarzy, d la  iininych czasopism 
55 m i 1 j o  n ó w. N a rodzinę am erykańską wypada 
więc około % dziennika i Z H  tygodnika, względnie in­
nego czasopisma.*)

Dziś, po 5-cłu przeszło latach, nakład pracy am ery­
kańskiej, wynoszący razem  87 m iljonów egzemplarzy , 1 
wzrósł niewątpliw ie do 100 miljonów.

Na to  potrzeba ogromnej produkcji papieru  prze­
ważnie drzewnego. A lasy  am erykańskie przy tak im  
stan ie  rzeczy na długo nie wystarczą. Już Góry Ska­
liste zostały z lasów ogołocone.

Próby z zastąpieniem  drzew a papier niczego bam ­
busem, może się powiodą. Założone zostaną wów­
czas wielkie p lan tacje  bam busu d la  produkcji papier­
niczej.

Tak więc, prócz wyrobu papieru  rotacyjnego 
z polskiej sosny, — będziemy m ieli papier z am ery­
kańskiego bam busu. _____ (m m )

Czuwajcie nad oknem wystawowe™!
Doskonalsze dekoracje okien wystawowych zwięk­

szą znacznie, zysk każdego kupca detaliisty. Dekora­
cja rzeczona wym aga pewnej zręczności!, um iejętno­
ści i gustu, to  też często wykonanie tejże zaleca się 
powierzyć fachowem u dekoratorowi.

Zagraniczne czasopisma fachowe zalecają w  
przedmioicie doskonalenia dekoracji! okien wystawo­
wych stasow ać się  do inastępluljących reguł:

1. Urządź tw e okno wystawowe każdego pierw­
szego w m iesiącu w sposób odpowiedni, zastosowaw­
szy w niem symbol dostosowany do danej pory roku. 
Twoje przedsiębiorstwo m usi być ożywione, zawsze 
kroczyć z gustem  czasu współczesnego, zawsze powin­
no być „upi to d a te“.

2. W środek okna wystawowego wstaw coś, co 
zwraca nań uwagę i przykuw a oczy, niechaj będzie 
to przedm iot iniesprzedajmy.

3. Okno wystawowe powinno być utrzym yw ane 
„tip-top“ ! Kurz znajdujący się w oknie wystawowem 
jest pewnym znakiem niepowodzenia przedsiębior­
stwa.

4. Przedm ioty służące do oświetlenia okina wy­
stawowego powinny być ta k  ustawione, ażeby świa­
tło nie raziło ócz przechodni ulicznych.

*) 0 . L anger: Z asady  og łaszan ia.
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5. Jeżeli mas-z tanie przedmioty ną m asow ą sprze­
daż, wystaw takow e spokojnie w oknie wystawowem. 
Pokaż, co posiadasz!

6. Jeżeli posiadasz atoli tow ar wyborowy, przed­
ni, to wyłóż w oknie wystawowem k ilka  sztuk tego 
towaru, atoli bogato przyozdób wystawę.

7. Przy wszelkich usiłowaniach, by okno w ysta­
wowe urządzić gustownie, tak  by -zainteresowała .sdę 
niern przechodząca publiczność, oftiigdy -nie najeży za­
pominać o tem , że przyozdobienie wystawy in-ie po­
winno odwracać uwagi od wyłożonych w1 oknie wy­
stawowem towarów.

Notatki

Nowa fabryka papieru na Węgrzech? Przew odni­
czący stowarzyszenia rolnicze-go- w kom itecie Bekes, 
Ge-z-a Beliczcy, radca  gospodarczy i członek 'parlam en­
tu  węgierskiego-, uk ładał -się -z m inisterstw em  gospo­
darki -krajowej, rolnictw a i finansów w przedmiocie 
żbudow-ania fabryki p-apieru -w Beke-sicaba. Rzeczona 
fabryka papieru  -miałaby przerabiać -odipadki miej­
scowego1 rolnictw a. W ęgierskie koła rządowe, jak 
słychać, -sympatyzują z tym  zamiarem.

Niezawodnie rozchodzi -się o przeróbkę łodyg ku ­
kurydzy n a  masę papierową. Zachętą do tego posta­
now ienia były rzekomo spraw ozdania rolniczych ga­
zet am erykańskich o- niezłych w ynikach fabrykacji 
m asy papierowej z odpadków kukurydzy.

Spotęgowanie przemysłu papierniczego w Nor- { 
wegji. Ogłoszona w tych dniach urzędowa norweska 
statystyka produkcyjna za 1927 rok  wykazuje,  że w ar­
tość pro-duk-cji papieru, błonnika roślinnego- i miazgi 
drzewnej wynosiła w tym  -roku 250 mi-lj-onów koron. 
Produkcja miazgi drzewnej -spotęgowała się o- 35, 
błonnika o 40, a pap ieru  o 97 procent wobec la t  1911— 
1913.

Wywóz N-o-rwegji w 1928 roku  wynosił: papy drze­
wnej i błonnikowej 2.350 (w 1927 roku  2.043), karto­
nu 10.703 (w 1927 roku  8.348) to-nn.

[Rynek papierniczy we Francji. Ru-cb handlowy 
w papierze i tekturze j-eis-t bardzo ożywiony. Z Nie­
miec -nadeszłe ilości papieru na konto- .reparacyjne 
zostały niem al -zupełnie ro-zsprzedane. Papier gaze­
towy w rolach został z dworca w Paryżu ro-zsprzeda­
ny  po 172,50 frankó-w za 100 kg, wobec 167 frankó-w 
w  roku  ześzłyim, wplno w dom  ko-s-ztuje obecnie 179 
franków wobec 175 franków w roku  zeszłym.

Za -dwa d-o trzech miesięcy puszczone z-ostaną 
w bieg dwie nowe szybkobieżące maszyny wyrabia­
jące papier gazetowy; produlkej-a -tych nowych m a­
szyn już teraz rozsprzedana została, po 172 franków , 
za 100 kg l-o-c-o- fabryka.

Wywóz papieru Czechosłowacji. W artość wywo­
zu papieru  czechosłowackiego za granicę wynosiła 
w 1928 roku okrągłe 457 miljonó-w -korom -czeskich. 
W  roku  1924 wywieziono papieru  i wyrobów z papie­
ru  za 268, w  1925 roku  z-a 321, w  1926 roku  za 375, 
w  1927 roku  za 448 m iljonów koron czeski-eh.

Wywóz pap ieru  w ciągu czterech lat zwiększył 
się o- 75 procent i  -wynosi 30 -do 40 procent ogólnej 
produkcji papierniczej w kraju .

Wywóz papieru i masy papierowej Szwecji w roku 
1928 zmalał, niezawodnie w skutek  długotrwałego 
stra jku  w 1927 roku  z 421,7 na 365,6 mil jonów -koron.

W artość im portu  w tej grupie wzrosła z 10,5 n a  13,6 
milj-onó-w koron.

Produkcja papieru gazetowego w Ameryce Półno­
cnej w  1928 roku  wynosiła, według dotychczasowych 
obliczeń -i podań „Newsp-rimt Service Bure-au" w to­
nach  -amerykańskich (skórt tons po 907 kg) w : Sta­
nach Zjednoczonych 1.414.952, w Kanadzie 2.381.102, 
w Nowej Fumdlandji 2.307.745, w M eksyku 16.981, ra ­
zem 4.043.780 tonn, -czyli 254.347 to-nn lub 6,7 procent 
więcej, aniżeli w 1927 roku. Produikcj-a papiernicza 
Kanady natom iast zmalała o  4,8 procent, a produkcja 
Nowej F undlandji -i Metosyk-a wzro-sła -o 13,7 wzglę­
dnie o- 20 procent.

Wiadomości z firm

Nasz Sklep — Uranja, Sp. Akc., Warszawa. Za­
rząd przedsiębiorstw a ogłosił bilans ma -dzień 1 lip-ca 
1928 roku, przerachow any zgodnie z rozporządzeniem  
prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 m arca 1928 r., 
zatwierdzony przez -walne zgromadzenie akcj-otmarju- 
s-zów w d n iu  19 grudn ia  roku  -zeszłego, zam ykający 
się w stanie- -czynnym i biernym  ogólną sum ą
8 336 283,79 złotych. — Pozycje- s tanu  -czynnego: n ie­
ruchomości, maszyny, ruchom ości 1 909 252,29 zł; -ka­
sa, banki 33 570,99 zł; tow ary  3 569-733,37 zł; dłużnicy 
1 007 071,63 zł; weksle 38 88-5,52 zł; -zaliczenia ko-lejowe 
i pocztowe 3154,34 zł; papiery wartościowe, akcje 
i lud-ziały w spółkach 24-8 307,0.5 zł; sum y -pr-ze-chodnie 
108 616,06 zl; gwarancje,  -depo-zyty 771 607,75 -zł; weks­
le -zdyskontowane 646084,79 złotych. — Pozycje -sta­
nu biernego: kapita ł -akcyjny 1 00Ó 000 zł; kapitał 
am ortyzacyjny 300 000 zł; kap ita ł zapasowy 200 000 
zł; kapita ł rezerwowy 335 186,17 zł; -sumy hipoteczne 
178 534,58 zł; bank i -166899 zł; akcepty 1 032 800,12 Zł; 
wierzyciele 3 302 041,35 z-łotyc-h, k-as-a -przezorności 
159 457,58 -zł; -ni-epodniesiona -dywidenda 57 695,73 zł; 
su-my prze-ch-odnie 59 705,66 -zł; zysk -za 1927/28 rok 
126 271,06 zł; ewdkcje hi-pote-ć-z-ne -580 400 zł; różni za 
depozyty i gwarancje- 191207,75 zł; zobowiązania ży- 
rowe 646 084,79 złotych.

Kluczewska Fabryka Papieru, Tow. Akc., War­
szawa. Zarząd przedis-iębiorsitwa ogłosił b ilans nie- 
przeracho-wainy i  pirze-r-a,chowany -na, dzień 1 llip-c-a 1928 
rotom, zam ykający się w stanie czynnym . i biernym  
w bilansie m-ieprzera-chowa-nym o-gólmą sum ą -złotych 
7 283 900,52, a w bilansie przeracho-wa-nym zło-tych
9 733 938,-86 — Pozycje stanu  czynne-go (w naw iasach 
sumy) przera-chowane): g ru n t fabryczny 14 632,50 
(25167,90) zł; budynki -mieszkalne i fabryczne 
1624 789,77 (2 746105,44) zł; m aszyny i urządzenia 
tech-nicz-ne 2115 478,48 -(3 600 247,85) * z ł; ruchom ości 
samochody 60 840,20 -(89 9-1-236) zł; zakupy i inw esty­
cje 1928 r. 13-8 818,83 (rówinie-ź -tyle) -zł;, afccje i- udziały 
57-6 461,42 (również tyle); k asa  68158,11 (ró-wm. tyle); 
m agazyn -papieru, półfabrykatów i -surowców 
1 139 330,60 (rów-n. ty-le) zł; weksle 81.552,67 (również 
tyle) -zł, dłużnicy 686 848,72 ró-wn. tyle)*zł, -weksle- prot.
10 068,91 (równ. tyle) -zł; awanse i kaucje 4229,81 
(ró-wn: tyle) zł; inkaso  pocztowe- 470,65 -(rów-n. -tyle) 
zł; -długi1 wątpliwe- 28 840,04 -(rów-n. tyle) -zł; -różnica 
kursu  i -ni-e u-morźone koszty 521 40-9,43 (rówin. tyle) zł; 
różne -straty 1928 rok u 7316,12 zł; -s-tr-ata za 1025 rok 
204 664,26 złotych. — POzycj-e ista-ńu bie-nnego: k ap i­
tał zakładowy 3 000 000 (4 000 000) -zł; k ap ita ł am or­
tyzacyjny' 491557 ,(678 693) -zł; kap ita ł -zapasowy 
16 738 (165 000) zł; fundusz zapomogowy 1673 (2510,65)
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złotych; zobowiązania stare walutowe 1182 921,78 
(2 037 172,40) zł; akcepty w alutow e istare 361 150,65 
(620 720,72) zł; zobowiązania istare zlotowe 208 449,16 
(równ. tyle) zł; dostawcy 877 280,59 (rówin. tyle) zł; 
akcepty  514 521,02 (równ. tyle); akcepty depozytowe 
34 (równ. tyle) zł; rezerw ą na  podatek 'dochodowy 
4 323 (rów>,n. tyle) zł; niepodiniesione wynagrodzenie 
zarządu 10 000 (równ. tyle) zł;.' sum y przechodnie 
49 209,86 (rówin. tyle) zł; sprzedaż 532 644,17 (równ. 
tyle) izł; różne dochody 1 102,85 (równ. tyle) zł; pozo­
stałość zysku z 1927 roku  32 289,44 złotych.

Wydawnictwo „Republika", Sp. z o. o., Warszawa.
Zarząd przedsiębiorstw a ogłosił bilans iprzerachowa- 
ny, zam ykający isię w  stanie czynnym i  biernym  ogól­
n ą  sum ą 1.773.781,15 złotych. Pozycje s tan  czynnego: 
rachunek  kasy  542.148,30 zł; gazety 6.183,87; prenum e­
ra ta  14,20 zł; ogłoszenia 7.669,06 zł; adm inistracja
134.603,38 zł;, redakcja 113.731,25 zł; papier 114.785,64 
zł; Misze i  ry sunk i 16.970,65 zł; robocizna 81.683,01 zł; 
m etal, farby etc. 26.253,66 zł; m aszyny i urządzenia 
371.782,57 zł; dłużnicy i  wierzyciele 126.507,42 zł; su ­
m y przechodnie 25.208,39 zł; akcepty 76.307,04 zł; nad­
wyżki z przerachow ania 129.932,71 zł. Pozycje s ta ­
n u  biernego: rachunek  kasy  537.413,72 zł; gazet
280.772,43 zł; p renum eraty  70.209,34 zł; ogłoszeń 
167.081,22 zł; adm inistracja 6.857,54 zł; redakcja
3.610,30 zł; papier 934,39 zł; klisze i rysunki 3.000 zł; 
m etal, farby etc. 3.083 zł; dłużnicy i wierzyciele zło­
tych  129.610,84; sum y przechodnie 25.208,39 zł; akcep­
ty  111.722,45 zł; nadw yżki z przerachow ania 129.932,71 
zł; kap ita ł am ortyzacyjny 119.344,82 zł; rachunek  ka­
p ita łu  185.000 złotych.

Włocławska Fabryka Papieru, Sp. Akc., War­
szawa. Zarząd przedsiębiorstw a ogłosił b ilans prze- 
rachowainy n a  dzień 1 lipca 1928 roku, zam ykąjacy 
się w stanie czynnym  i  biernym  ogólną sum ą złotych 
2 846188,73. — Pozycje s tan u  czynnego: plac 12 211,75 
zł; zabudow ania fabryczne 499151,10 zł; m aszyny 
638 273,43 zł; konie, wozy i  uprzęże 4 545,72 zł; u rzą­
dzenie b iu ra  cen tra li 1 903 zł; urządzenie b iu ra  fa ­
brycznego 4-425,06 zł; k a sa  6 882,72 zł; weksle 
17 015,36 zł; dłużnicy 506 067,30 zł; bank i 20 556,05 z ł ; 
weksle protestow ane 500 zł; papiery  wartościowe 

.100 850 zł; awanse 2 843,65 zł; sum y przechodnie 
2 359,91 zł; depozyty członków zarządu 2000 zł; s u ­
rowce i  koszty produkcji 746 323,75 zł; aprowizacja 
robotników  33,32 zł; koszty handlow e 179 946,61 zł. — 
Pozycje s tanu  biernego: kap ita ł zakładow y 500 000 zł; 
kap ita ł zapasowy 240 000 zł; kap ita ł am ortyzacyjny 
320 000 zł; k ap ita ł rezerwowy 127 236,46 zł; pożyczka 
■hipoteczna 229 620 zł; akcepty 6 513,21 zł; wierzyciele 
540 939,78 zł; bank i 17188,24 zł; niewypłacone w yna­
grodzenia 1 625 z ł; właściciele depozytów zarządu 
12 000 zł; sprzedaż papieru  855 103,23 ził; pozostałość 
zysku1 z 1927 roku  5 962,81 złotych.

Bolesław Kotkowski i S-ka, Zakłady Graficzne, 
Sp. Akc., Łódź. Zarząd przedsiębiorstwa ogłosił bi­
lans bru to  na  dzień 1 lipca 1928 roku, zam ykający się 
w stanie czynnym i biernym  ogólną sum ą złotych 
6 023 539,40. — Pozycje s tan u  czyninego: kasa

545597,08 zł; weksle 319 998,27 zł; litograf ja  103196 89 
zł; d rukarn ia  30 346,22 zł; introligaitornia 55 362,93 zł; 
papier 327 394,30 zł; tow ary gotowe 2 686,75 zł; m a­
szyny 641 738,61 zł; ruch, urz. inst. 119 248,58 zł; 
czcionki :i- klisze 78 189,25 zł; kamienae i  płyty cynko­
we 55 175,07 zł; sztance i płyty tłoczone 22 053,96 zł; 
kaucje  42 zł; papiery wartościowe 5 000 zł; zaliczki 
na peinsje- 1 125,82 zł; p ro testy  513,37 zł; dłużniby 
i  wierzyciele 1643243,96 zł; w ydatki handlowe 
83 367,87 zł; Bon. i  Różnic 321,50 zł; prowizja i p ro­
centy 14141,78 zł; komor. i  siły 16 677,95 zł; w aluty 
obce 49 945,06 zł; produkcja 663 874,74 zł; kasa  prze­
zorności piracown. 29 588,05 zł; sum y przechodnie 
5 279,09 zł; kasa chorych 6 011,70 zł; podatek docho­
dowy od prac. 2 996,06 zł; fundusz bezrobocia 926,28 
zł; ubezp. pracowników urn. 1228, bilans 834 318,69 zł; 
dywidendy 6 650 zł; s tra ty  i  zyski 770 zł; przerach. 
bilans. 356 529,57 złotych. — Pozycje .stanu biernego: 
kasa 543 154,67 z ł; weksle 284 542,09 z ł; litograf ja  
215 444,02 zł; d rukarn ia  41 058,49 zł; infroligatornia. 
101 637,52 zł; papier 324 409,62 zł; towar1 gotowy 
1 571,09 zł; kam ienie d p łyty  1 060 zł; zaliczki n a  pen­
sje- 790,03 -zł; protesty 409,18 zł; dłużnicy ii wierzy­
ciele 1 583 238,43 zł; bon. :i różnic 28,63 zł; wydatki 
handlowe 85,01 zł; prowizja ii procenty 519,21 zł; 
kom or. ;i siły 34 500 z ł; sum y przechodnie 40 376,09 zł; 
podatek doeh. od prac. 4 256,97 zł; k a sa  chorych 
1 177,83 zł; fundusz bezrobocia 1121,52 zł; ubezpiecze­
nie prac. urn. 1 471,20 zł; fundusz k a rny  187,95 zł; k a ­
pitał zakładowy 500 000 zł; kap ita ł rezerwowy 
-9 477,99 zł; kap ita ł am ortyzacyjny 290638,19 zł; dywi­
denda 36 424,85 z ł; rachunek  s tra t i  zysków 65 702,71 
złotych.

Krakowska Spółka Wydawnicza, Sp. Akc., Kra­
ków. Zarząd przedsiębiorstwa ogłosił bilans bru tto  
zestawiony n a  dzień 1 lipca 1928 roku, zam ykający 
się w stan ie  czynnym i biernym  ogólną sum ą 
580 353,35 złotych. — Pozycje stanu  .czynnego: kasa  
10 717,37 zł; wydaw nictwa 332 250,25 zł; dłużnicy 
23 276,74 z ł; zaliczki n a  bonorarja  autorskie 66 848,44 
zł; koszty adm inistracyjne 42 038,75 izł; ruchom ości 
3980 zł; papier 43 676,94 zł; papiery wartościowe i lo­
ka ty  54 564,86 złotych. — Pozycje -stanu biernego: wie­
rzyciele 322407,61 zł; akcepty 90 958,05 izł; niepodjęta 
dyw idenda z 19-24 r. 2361,50 zł; niepodjęta dyw idenda 
z 1925 roku  525 zł; n iepodjęta dywidenda z 1926 roku  
2545,50 zł; kapita ł akcyjny 100 000 zł; fundusz rezer­
wowy 29 773,19 zł; czysty zysk iz 1927 roku  31 782.50 zł.

Odpowiedzi Redakcji
Maszyny do pisania specyficznie polskiego fabry­

k a tu  nie znamy. — Owszem, k ilka la t tem u ukazała 
się n a  Targach -Poznańskich m aszyna polska, zdaje 
się pewnej firm y bydgoskiej, ale czy jeszcze jest wy­
rabiana, nie wiemy. — W szelkie artykuły, potrzebne 
do Pańskiego składu, otrzym a Pan  w „Naszym Skle­
pie", Poznań, ul. 3-go M aja 4.
Przedruk artykułów  dozwolony tylko za zgodą redakcji — całego resztującego 
m aterjału  inform acyjnego w naszem  słowabrzm ieniu tylko za podaniem źródła.

O g ło s z e n ia :  Vi strona 100 zł, IJ2 str. 50 zł, 1j4 s tr. 
25 zł, 1/s s tr. 12.50 zł, xJi6 str. 6.25 zł, 1]ss str. 3.25 zł. 
Na str. I. okładki 100°j0, na stronie 11, III i IY okł. 
50°lo więcej. Dla poszukujących posad 50 °/0 
opustu. Numery okazowe i dowodowe opłaca się. 
Ogłoszenia przyjm uje się do środy rana  godz. 9.

Przedpłata kwartalna 6.00 zł,

- * -  Konto czekowe P. K. 0 . Nr. 202868 - - - 
W ydaw ca: Korporacja Zakładów Graficznych i W y­
dawniczych na  Województwo Poznańskie z siedzibą 
w Poznaniu, S tary  Rynek Nr. 4. Telefon Nr. 25-55. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Teodor Kryg 

w Poznaniu.

m iesięczna 2.00 zł, z dostawą
w dom . Numer pojedynczy 50 gr.

Czcionkami D rukarni Polskiej Tow. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70.


